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(ms) Kiedy dla narodu przychodzą 
"chwile trudne, przełomowe, decydujące 
© lesie jego, wówczas dopiero ujawnia- 
ją sią wyraziście te wszystkie siły, któ 
re są za nim, i te, które są przeciw nie- 
mu. Ta prawda ma miejsce nietylko 
w dziedzinie stosunków zewnętrznych, 
ale i ww . sferze życia wewnętrznego, a 
staje się tem istotniejsza i tem wymow- 
niejszą, gdy w grę wchodzi naród sła- 
by, bzdź osłabiony tylko—czy to przez 
wyczerpujące pizejścia, czy teź przez 
częściową, a nawet ł całkowitą niewolę 
pelityczną. Wtedy bowiem dla żywio- 
łów, narodowo niezdecydowanych jesz- 
cze, a zamieszkujących kraj pewien, na- 
staje chwila ostatecznego zdekłarowa” 
nia się i wyboru drogi—z narodem. czy 
przeciwko niemu?! 

Polska, jako kraj, od stu dwudzie- 
stu lat przeszło znajdujący się w nie- 
woli, bardziej, niż jakikolwiek inny, mia- 
ła niejednokrotnie sposobność wypró- 
bowania miłości, przywiązania i wierno- 
ści tych wszystkich, którzy, nie będąc 
związani najdawniejszem swem pocho- 
dzeniem z.jej prahistorją, jednakże przez 
szerzg wieków zamieszkiwali jej ziemię, 
żyjąc z niej i korzystając z opieki i 
praw obywatelskich. Głównym, bo naj- 
liczniejszym elementem nie rdzennym, 
lecz mającym dość czasu na zżycie się, 
przyzwyczajenie i przywiązanie do Pol- 
ski, byli żydzi, którzy pozbawieni wła- 
snej ojczyzny, prześladowani okrutnie i 
krwawo w. krajach całei Europy, ginący 
na stosach, wzniecanych rękoma Św. in- 
kwizycii, tutaj, nad Wisłą, w kraju bit- 
nych rycerzy i gospodarnych kmieci, za- 
Żywać mogli spokoju i bezwzględnego 
bezpieczeństwa. 

Dlatego też nie mogło to być dla 
nikogo niespodzianką, ani też nikogo 
dziwić, gdy w chwilach niebezpieczeń- 
stwo, grożącego Polsce u schyłku XVIII 
stulecia, na wezwanie największego z 
narodowych wodzów naszych— Tadeusza 
Kościuszki-—pospieszyły do Szeregów i 
żywioły żydowskie, by ramię przy ramie- 
niu, z rozpaczliwie broniącymi się przed 
wiemem niewoli, polakami, walczyć o 
wolną samodzielną Polskę, iako o spra- 
wę wspólną, © Sprawę „naszą i waszą”. 
Tak samo, acz już w mierze mniejszej, 
działo się i podczas rewolucji listopa- 
dowej, Oraz podczas beznadziejnej de- 
monstracji zbrojnej polaków w roku 
1863 i 64. Znajdowały się i wówczas 
wśród żydów elementy, działające na 
szkode sprawy polsk.,ale ich opinja, wy- 
rażająca stesunek obu ludów, była dla 
wyzwoleńczych wysiłków polskich uspo- 
sobiona życzliwie i współczująco. Są to 
rzeczy, za które nie można wyrażać źy- 
dom uznania i wdzięczności, albowiem 
były one skutkiem, nietylko zrozumia- 
nego dobrze nakazu obywatelskiego, ale 
koniecznością zdrowego sensu i uczci- 
wego sposobu myślenia. Przeciwne bo- 
wiem stanowisko mogłoby być paczyty” 
wane za zbrodnię i zdradę, ale te, o 
którem mowa, jedynie za naturalną kon- 
sekwencję historycznego współżycia po- 
laków z żydami. 2 

Po upadku ostatniego zbrojnego po- 
wstania . polskiego, gdy zdawało się, że 


nad ziemią ojczystą zagasły wszelkie 
promienie nadziei, i zapanowała dluga, 
nieprzenikniona noc apatji i bezsiły, gdy 
stało się jasnem, że własną mocą naród 
polski nie zdoła się uwolnić z pod prze- 
mocy wrogów, zaś wojna pomiadzy mo- 
carstwami rozbiorowemi nie dawała się 
przewidzieć, stosunek obu ludów poczy- 
nal się powoli, z początku niepostrze- 
żenie nawet, zmieniać. 

Przyczyniło się do tego w pierw- 
szym rzędzie postępowanie najezdnicze- 
go rządu rosyjskiego, który, wyzbywszy 


się wszelkich złudnych pozorów prawa, 


rozpoczął swe bestjalskie orgje polity- 
czne, mające na celu zdławienie wie- 
cznego upiora buntu polskiego przez 
wynarodowienie mas ojczystych, zrusy- 
fikowanie kraju i wzniecenie rozterek 
wewnętrznych, kióreby, zaprzątnąwszy 
umysły i uwagę polaków, skierowały ich 
energią na nowe  niebezpieczeństwa, 
grożące podstawom. ich bytu. bo godzą- 
ce w jednolitość narodową Polski 
Zakusy rusyfikatorskie Bersów, A- 
puchfinów, Hurków i Imerytyńskich roz- 
bijały się, niby szkło o głaz, o stanow- 
czą i zdecydowaną wolę narodu, z któ: 
a nie można było wyrwać tego 

zego z marzeń i najsilniej- 
: 'ufajonego głęboko, prag- 
nienia zachowania charakteru czystej i 
bezplamej polskości. Protestowało prze= 
ciwko temu, nietylkc zapamiętanie me- 
żów, ale i moc uporu dzieci, podnoszą- 
cych w słabiutkich rączynach sztandar 
buntu i ofiarnej walki z zaborca, chcą- 
cym zatruć nauką, już od kolebki nie- 
mał, dusze i umysły wstępujących w 
życie nowych pokoleń. 
l w tym to mniej-więcej czasie wy- 
stąpił poraz pierwszy na arenę nowy 
przeciwnik nasz, rzucony, jako ostatni 
już atut, podłemi rękoma chytrego rzą= 
du rosyjskiego. Społeczeństwo polskie, 
któremu obcym był nacjonalizm wojują- 
cy, a które ożywionem jeno było pa- 
trjofyzmem twórczym, ujrzało, wyrosły 
prawie-że nagle, świeży czynnik, mający 
być użyty w walce z polakami o pol- 
skość, wyłączną polskość ziemi rodzi- 
mej. 


Spór wewnętrzny był już gotów. 
Do wywołania jego dały się użyć masy 
najbardziej w państwie białego cara u: 
pośledzone, krzywdzone, poniewierine. 

W ogniu i zgiełku krwawych po- 
śromów, dokonywanych z natchnienia 
władz, przez ciemną, półazjatycką ludo- 
wą hołotę rosyjską, w piekle prześlado- 
wań i ograniczeń, uniemożliwiających 
wprost oddech żydom w Rosii, poczy- 
nało się w nich bufzić i rosnąć, niby 
jakiś instynkt samod.rony, uczucie na- 
cjonaiizmu, który jednak wobec wiszą- 
cej groźnie pięści moskiewskiej, milczał, 
kulił się i krył w mrokach ` konspiracji. 

I ten to nacjonalizm, wroga nam, 
ręka carska ujęła niby miecz, którym 
pragnęła uderzyć w niezłomną 
tość narodową Polski, 


jednali- 


So opowiadaja rosjanie? 
PETERSEURG, 4 stycznia. 


Oddział austrjacki, liczący około 
200 łudzi, usiłował zająć na południowy 


wschód od Brzeżan wysunięty naprzód 
rów strzelecki, odparto 
gniem. Usiłowanie nieprzyjaciela prze” 
kroczenia Bystrzycy na południe ed Ha- 
licza uległo rozchwianiu. 


Front rumuński: Wojska nasze na- 
tarły, po przygotowaniu artyleryjskim, 
na wzgórza, położone na południe od 
Bofechu i wtargnęły do stanowiska nie- 
przyjacielskiego, choć nieprzyjaciel sta- 
wiał zacięty epór. Wojsko nasze przye 
wiodło 600 jeńców i zdobyło 8 dział, 
oraz 16 karabinów maszynowych, mio* 
taczów bomb i miotaczów torped. Sześć 
ataków nieprzyjacielskich na nasze ro- 


$ 
2? 


wy sirzeieckie na południowy wschód 


od Brusturgazu, w dolinie Tatroch, od- 
parto z ciężkiemi stratami dla nieprzy- 
jaciele. Dwa natarcia na wzgórza na 
zachód od Sosmózos były odparte co- 
eniem naszym. 

W Dobrudży przeszedł nieprzyjaciel 
do ataku na Macin, ale był odparty. 
W ciągu dnia nieprzyjacieł ponowił ata- 
ki i odparł wojsko nasze, które zaczeło 
cofać się na Braile. Ataki nieprzyjaciel- 
skie na wzgórza, położone na wschód 
od Vacareni, o 15 wiorst na wschód od 
Braiły, były odparte. 

Front kaukaski; Na całym froncie 
trwa śnieżyca. Mróz dosięsnął 16 stopni. 
Powłoka Śniegu, wysokości człowieka, 
pokrywa drogi i obozy. Żołnierze torują 
sobie z trudnością drogę. 


A 
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Komunikat bułgasski. 


SOFJA, 6 stycznia.—Główna 


kwa- 
tera donosi 5 stycznia: 


" Na froncie rumuńskim, pobici pod 
Macinem i Jijilą, rosjanie cofnęli się ku 
Braile. Wojsko bułgarskie i niemieckie 
ścigało ich aż na prawy brzeg Dunaju 
i zajęło wieś Cecet, na południe od 
Braiły. Lewe skrzydło nieprzyjaciela 
próbowało. utrzymać sie w północno- 


zachodnim narożniku Dobrudży, pod. 


Vacareni i na wzgórzu 162. I stąd jed- 
nak, po gwałtownym nafarciu naszych 
dzielnych pułków piechoty Ne 35 i 36, 
popartych skutecznie przez artylerje, 
wyparto nieprzyjaciela na wązki pasek 
lądu, na drodze do Gałacu. Liczba wzię- 
tych tu jeńców wynosi około 1.300. Pod 
Isacceą obustronna wymiana strzałów 
armatnich. Monitory nieprzyjacielskie 
ostrzeliwały Tułceę. 5 . - 


Remunikat řuresgki 


KONSTANTYNOPOL, 7 stycznia. 
Glówna kwatera donosi pod datą 6 
stycznia: ne | 

Na froncie perskim oddział niezrzy- 
jacielski, złożony z 3 szwadronów ka- 
walerji z dwoma działami, zaatakował 
dnia 4 stycznia nasze posterunki przed- 
nie na wschodzie od Hamadanu. Atak 
odparte. . 

Tego samego dnia dwa pułki ka- 
wałerji zaatakowały wojska nasze, która 


obozowały w okolicy Bidjaru. Walka to- 


czyła się przez cały dzień, Pod wieczór 
nadeszły nasze posiłki i wykonały atak 
na lewe skrzydło nieprzyjacielskie. Dnia 
naśiępnego wojska nasze wznowiły swe 
kontrataki i odrzuciły nieprzyjaciela, 
którego pobiły i zmusiły ucieczki. 
Straty nieprzyjaciela są znaczne, pod- 
czas gdy nasze bardzo niewielkie. 


FONDANTI ANRT EENET A EERE ORCO 
manimi aana aaan T 


"iowych. 


Rozkaz do wojsk i fotya 
(urzędowo). 


Do wojsk maich i do mojej flety! 

Wspólnie ze sprzymierzonymi Monar 
chami zaproponowalem wrogom ńaszęR 
przystąpić niezwłocznie do rokowań poko 
Wróg odrzucił propozycję Moję 
Jego żądza potęgi pragnie zagłady Niemiea 

Wojna potoczy się dalej! 

Przed Bogiem i przed ludskościg całe 
na rządy peństw nieprzyjacielskich wyłącz 
nie pada ciężka odpowiedzialność za tą 
wszystkie, jeszęze nadejść mogące, straszne 
ofiary, których zaoszczędzić wam było pra 
gnieniem Mojem. 

W słusznemt oburzeniu na tea zuchwa: 
ły występek naszych wregów, oraz dysząt 


pragnieniem obronienia naszych dóbr naj. 
świętszych i zabezpieczeniu ojczyznie naszej 
sztzęśliwej przyszłości, — staniecie się jæ 


Xssi wrogowi: qdrzucili proponowaną 
czemnie zgodę, rie z Boską pomecą «a 
ż nasz zmusi ich da jel przyjęciel 


Wilhelm L R. 
5 stysznia 1917. 


Ta 


ma 


Wielka Kwatera Główna, 


Kenfersseoja w Rzymie. 


Agencja Stefaniego donosi: W spra 
wie odbywającej się w Rzymie konfe 
rencji koalicji „Tribuna“ pisze: Konfe 
rencja zbiera się na obrady po tem, gdy 
koalicja odrzuciła chytre propozycie pe- 
kojowe wroga. Mamy więc w danym ra* 
zie do czynienia z takiem zebraniem, 
które ma na Celu postępowanie nace- 
chowane mocą, a w szczególności ener- 
giczniejsza prowadzenie wojny. 

„Idea Nazionale* pisze: Konferencja 
ta jest manifestacją zupełnych rękojmi 
wzajemnych ze strony państw koalicji, 
a prznaczona jest na to, by powziąć 
postanowienia ce do przyszłych decy» 
dujących przedsięwzięć, a następnie w 
czyn obrócić powzięte decyzje. Pomię- 
dzy najbardziej pałącemi kwestjami znaje 
duje się też bezwątpienia i kwestja pla- 
nowej akcji zbiorowej, 

„Corriere d'Italia“ pisze: Najbar- 
dziej ważnemi kwestjami chwili obecnej 
są kwestje następujące: położenie na 
froncie salenickim i położenie w Grecji. 

„Messagero* pisze: „Nie możemy 
oczekiwać wiadomości o przebiegu i wy- 
niku konferencji w Rzymie, która być 
może, jest najważniejszą ze wszystkich 
konferencji koalicji”, 

O przedmiocie obrad dziennik po 
wyższy pisze: 

„Czwórporozumienie nie odpowie- 
działo jeszcze na notę Wilsona, oraz 
innych państw neutralnych. Zdaje się, 
nie będziemy dalecy od prawdy, jeżeli 
przypuścimy, że na kongresie rzymskim 
zapadnie uchwała nad odpowiedzą. Na- 
stępnie pewnem będzie przypuszczenie, 
że omawianem jest szeroko położenie 
Rumunji, oraz „Sprzymierzonych w Ma- 
cedonii. 

Poselstwo angielskie, które przyby” 
ło wczoraj z Aten do Rzymu, przywio- 
zło przedstawicielom koalicji najśwież= 
sze wiadomości o Sytuacji i nastroju w 
Grecji. Na podstawie tych wiadomości, 
być może powzięte zostaną odpowie- 
dnie postanowienia w sprawie stanowi- 
ska czwórporozumienia w stosunku de 
rządu greckiego. . | 

Wreszcie „Messagero* iprzypuszcza, 
że na konferencji tej będą omówione 


„Bzczegółewo Sprawy. zaprowiantowania, 


pożyczek, kursu weksli oraz łodzi pod- 


wodnych, ; 


Zatopienie transporłowca | 


ma morzu Sródziemnem. 
Urzędowo donoszą pad datą 6 stycz” 
nia: Jedna z niemiegkich łodsi podwod" 
nych w dnia 25-ym grudnia na wsthodniem 
morzu Sródziemnem zatopiła torpedą tran- 
„sportowy okręt nieprzyjacielski; posiadający 
pojemności 5000 tom- ` 


Pod Monastyrem. p 


„jtalja" donosi z Salonik: Bulgarzy | 


i niemey coraz gWałtowniej ostrzeliwują 
Monastyr z ciężkich dział, 
„Nerbskie władze lokalne opuściły Mc« 


Aastyr. (Wogóle na całym froncie mace 


deńskim wzmaga 
ko-bułgarska, 
-o .Ewakuacja Rent 

. Wadle doniesień dzienników rosyjskich 
„władze zarządziły awak 
miasta rosyjskiego Reni, 
(-'. Dyrekeja' rumuńskich kolei raństwo- 
wych :przeniesioha' zostałą z Jaga'dG Kie 
SżyBi OWA, , | 


się akcją wojenna niemiec: 


„Mowy gabinet Raumuñskh | 
Prasa rumuńska ogłasza - następującą 
listę nowego gabinetu rumuńskiego: pres . 


zes ministrów it minister spraw zewnętrze 
nych Bratianu, ministrowie bez tek Jone» 


sku, Costinescu i Ferekide, minister woj- 


my.Vintiila Bratianu, minister spraw we- 
wnętrznych Tidescu, minister sprawiedii- 


wości Kantakuzen, minister finansów At. 
 tonescu, handlu Istrali, robót publicznych 


grecenesnu i rolnictwa Marsescu.' = 


Gorączkowa działalność | 
Anglji i 


: Korespondent „Voss. Zig." dowiadu- 

je się z Londynt, że w chwili obecnej w 
Anglii panuje goiączkowa. działalność w 
zakresie zbrojenia sit zarówno lądowych, 


jak i morskich, Ministrowie odbywają co: > 
dziennie długie narady: z inieresowanymi | 


„urzędami. Z Paryżem i z angielską kwa- 
terą glówaą odbywa się bezastinna wy- 


" miana depesz. Żeglugę okrętów neutrał- . 


nych poddano najrozmaitszym  ogranicze- 
iom. Zdaniem polityków angielskich sa 
froncie zachodnim wkrótce rozegrają się 
wypadki wielkiego znaczenia, ; > 
-Pokojowy nastrój w Angliji 
5 Z Londynu. donoszą,- że pisma an- 
gielskie w ostatnich dniach zaczynają ca- 
fać się z nieprzejednanego Stanowiska i 
„ zapowiadają, że odpowiedź -na notę Wil- 
sona będzie o wiele łagodniejsza. w tonie 
swym niż odpowiedź na propozycje poko- 
lowe niemieckie, =... ; 
„Manchester ant. - 
-„ Całą stanowczością, sa podstawie jakoby 
„informacji ze źródeł najpewniejszych, źe 
„odpowiedź koalicji do prezydenta Stanów 


Zjednoczonych utóruje drogę do. rokowań. 


pokojowych. z 


© Powszechna służba 
| „mą w Rosji... 
Na ostatnem posiedzenia Dumy rząd 


wniósł projekt prawa o wprowadzeniu przy” 


musu służby powszechnej cywilnej. Rząd 
zażądał uchwalenia nagłości dla tego prò- 
jektu i zalatwienia go pozaogólnym po- 


rządkiem dziennym: - Na początku rozpraw | 


jednak sprawa utknęia, Referent oświadczył, 


że w tej' decydującej. kwestji Duma nie. 


może bez głębszego. zastanowienia - pozo- 
stawić rządowi swobody działania, W teń 
sposób mogłyby: być narażone najżywot- 
niejsze interesy- narodu. Po rozpoczęciu 


rozpraw, pierwszy. mówca, Milukow, wystą- * 
Bezpo. . 
średnią odpowiedzią rządu było odczyta- 


pił z najrozmaitszymi zarzutami, 


nie ukazu o odroczeniu posiedzeń Dumy. 
Rząd przeprowadzi prawo ‘o -przymusowej 
służbie cywilnej bəz udziału- Dumy, na 
podstawie 87 „par, ustawy zasadniczej. 

o Z Bumy. 


Ogłoszono ukaz cesarski, odraczają- 


cy posiedzenie dumy państwowej do 26` 
stycznia. Do.t inu : wa. się |-; ; ; EE Sao 
ace Dolny pg: terminit przerywa. sie |; „poprzez bagnisty odcinek rzeki pe- 


-sungty się do :Seretu. . Przeciwnik 


prace Dumy państwowej, RAE x 
-~ Duma uchwaliła wniosek, wzywający 


ministrów wojny i- spraw wewnętrznych, 


aby wypowiedzieli się co do dalszej swej 


palityki wobec związku ziemskiego i zwią- : 
zku miast, Rząd bez żadnych oświadc eń. 
uznał wniosek ten za niemożliwy do przy-- 


jęcia. Na tem samem zebraniu. Duma o- 


mawiała sprawę wykluczenia: posia Łem- | - 
„pickiego na podstawie nieobecności jego | 
«wc gu całego roku na posiedzeniach, |--- 


bez odpowiedniego usprawiedliwienia: przy- 


czyny i uchwaliła wykluczenie, wbrew pro- . 


testowi socjalistów i grupy pracy, me 


uację pogranicznego - 


„sil pomiędzy. brzegiem morza a dro- 
'gą-z Mitawy -do Rygi: -Od streng” 


„lesistych silna wałka artylerii. Na 


-Guardian*. twierdzi z. 


wywił: 


tych odznaczył się magdeburski pułk 


GAZETA ŁÓDZKA 


-Į skie wykonały atak na południu od 


Senat amer kański. za da. ; 
| y 7 -|Arras. Atak załamał się wśród wiel- 


kojem. 


| ZWaszyngtonu donoszą: Senat przy- | kich strat w ogniu nasze artylerji i} 
„jął 48 głosami przeciw 17 wniosek re- | 


karabinów maszynowych. * Niekorzy- 
stna pogoda ograniczała wszelką dzia- 
łalność armji. KE. RE 
Z widowni wschodniej. © 
front wojsk generała-teldmarszałka 
- księcia Leopolda Bawarskiego. 

Również i wczoraj, w odcinku 
Mitawy, nastąpiły silne ataki rosyj- 
skie, które załamały się wśród wiel- 
„kich strat. Liczba jeńców wzrosła. 
|do 1300. Pod Kisielinem (na zacho- 
dzie od Łucka) patrol niemiecki za- 
| “skoczył? niespodzianie rosyjski poste- 
tej 10 miljardów tworzą pożyczki: bózpeź:|- runek polowy. i wziął go do niewoli. 
Średnie. Oprócz tego Ameryka zakupiła | Usitowania kompanii rosyjskich usu: 
za dziesięć -miljardów walory amerykań- ' ; 
skie na giełdach: londyńskiej i petarsbur= 
skiej, Beż tej nadzwyczaj cennej pomó- 
cy koalicja nie byłaby w stanie wytównać 
tachunków: za dostawę amanicji, sa 


*publikanów, z żądaniem aby senat wy- 
raził'swe poparcie usiłowaniom Wilso- 
„na, aby państwa wojujące powiadomiły 
go o swych warunkach pokojowych. 

.. Według informacji, pochodzącej z de- 
partamentu spraw zewnętrznych, Wilson 
nie zamierza wystosować do państw wo- 
jujących nowej noty. l 

Pomoc amerykańska koas 
o iej D 

Z Paryża donoszą: W paryskim „Joure 

nal“ St, Brice oblicza dotychczasową po- 

moc finansową Ameryki, udzieloną pań- 

stwom koalicji, ta 20 miłjardów, Z sumy 


dniowym zachodzie od; Stanisławo= 
wa nie powiodły się, ( 


>| front weisk generała-pułkowiika arcyksięcia 
2. -- Józefa. | 

| W zaśnieżonych lasach karpac- 
| kich przy silnem zimnie doszło iyl 
l ko do działalności patroli i odoso- 
Urzędowy komunikat bnionego ognia. Pomiędzy dolińanii 
| niemiecki - . ~. | |-Q'toz | Putna przez usąnigeie wielu 

: : ` |- punktów odparcia rosjanie i. rumuni 
: | eofnięci zostali dalej wstecz ku rów- 
ckainie. -Silne natarcie 'świeżych:ssił : 


- Telegramy. 


'6-go. stycznia, — Urzędowo. 
| & widowni wschodniej. © 
„ Front wojsk geterata-jeldmarszatka : 


_ księcia Leopolda Bawarskiego. pa terenu.. maringo e aeaa się 
Po nieudańin się natarcia wezo= Z widowni bałkańskiej 1. 
. r U $ + z 


'rajszego rosjanie, po gwałłowiem | Grupa wojsk  generuta-feldntarszatk: 
przygotowaniu artyleryjskiem, wzmo- |. . — . „o Madeasena | 0.0. 
„chili. afaki przy pomocy śŚwisżych |. . Wierzchołek- Mgr. Odobesti zdo-. 
rzą -a -|sbyty został wczoraj szturmem przez“ 


a 


Front wojsk. generaża-pułkowniki T 
Ea «arcyksięcia Józefa, | 
W. południowej części . Karpat | oddziałów przednich na północnym 
wschodzie od jeziora Dóitar 


s bifan nie po 


północny-wschód od. Kirlibaby. woj- 
sko austrjącko-węgierskie odparło ba- 
taljony rosyjskie. Na południe od 
doliny Trotus pułki bawarskie i au- 
Strjacko - węgierskie zdobyły sztur- 
mem rozłegie pozycje obronne mie- 
dzy Cotumba i Mt. Faltucanu. Nie- 
przyjaciel, oprócz krwawych strat, pa- 
zostawił przeszło 300: jeńców... =; 

~ Kolumny niemieckie, po-usuhię- 
ciu nieprzyjaciela ze stanowisk. gór- 
skich na południowy wschód od So- 
veja, posunęły się naprzód wzdłuż 
dolin w -kierunku północnowscho- 
dnim. o. 5 ok: 

Z widowni bałkańskiej. 

|. Gupa wojsk generała-feldinarszalka 

(6,0 s Mackensena | o o, 
-~ — Po skutecznem praygstowaniu 
działowem, dywizje generała-poru- 
canika Schmidt v. Knobelsdorfa i v. - 
Qetingera, pod dowództwem gene- 
rała-poruczniką  Kiihnego, ` zdobyły 
szturmem silnie umocnione, „otoczce | 
ne zasiekami z drutu, i mające silne | 
ubezpieczenia flankówó, stanowiska 
rosyjskie pod Tartaru aż do Rimni- | 
ceni, poczemi zajęły te miejscowości 


wody, SIĘ 2 noki 4 a 
DATE ©: Pierwszy Generat-kwaftermistre : 
e3 > LYDENDGREFR po 


o Urzędowy komanikał ; 
a Sustrjacki || 
© WIEDEŃ, T-go stycznia. : 
© ao Zi wigowni: wschodniej. 
> Front 


"wykonać Silny kontratak na froncie | 


Ę 
u 
ra 
r. 
p) 
Tod 
© 
8 
m 
maney- trem 


e-; 
| eroka, zyskało teren w at 
kach przez Colacu nad Putną i w 
kierunku Campurile, Bataljony au” 
strjacko-węgierskie i niemieckie pod 
dowództwem generała-majora Goldz/. 


trzyma łam jeszcze w swem ręką kil- 
ka wsi, z których podejmuje baz. 
skuteczne przeciwataki, W walkach 


rezerwowy piechoty nr. BC: 2. 
- T.go stycznia. — Urządowo, — | backa odparły ogółem 
o» z a. AGA |. | ków rosyjskich, po obydwóch stro- 
o FBW zachodniej. — -| zach drogi Oltoz, wśród ciężkich dia 
- Po wielegodzianem przygoto- | nieprzyjaciela - „ze 220 
waniu: i ogniowem -bataljony- angłel- - «* 4 W asach 


strat. 


e 


nięcia posterunku naszego -na połu= f 


ee a WIO A A ZZA A Poz. d aGłosu Piofrkewakiego”, niema nieredlegice 
3 "nie zdołały am odebrać zyskanego ra Głosu Piotrkowskiego”, piema i Te o 


: „poądsdsn a założycieli: Go K. N, a 8 


- „| fabryki 


"monachijski puik lsjbpiechóty. Po- 


posiadanie stanowiska” bułgarskich | 


, 4 Narodowej: 


r |. = Usiłowania auglików aby wziąć w -|-. 
i 'Foscani" rosjanie usiłowali: * wczoraj : 


powstrzymano atak nieprzyjaciela, O. | 1 
dzenie znajdujących. się w Warszawie 


| wem nominacji, 


| Południowe skrzydło wojsk au. |. 


dziewięć ata- | 


| nie o mianewaniu 


«karpackich śnieg il 


mróz ograniczały działalność bo 
jową. - ME 
front wojsk generała marszałka polnego 
ksiecia Hteopolda Bawarskiego. 
Nad Sołotwiną szybko nadbie- 
głe rezerwy przeszkodziły dwom 


| kompanjom rosyjskim w napadzie 


na nasze oddziały strażnicze. Poza- 
tem wśród C, i K., sił zbrojnych nia 
zaszło nie szczególnego. 
-2 widowni włoskiej i południowo= 
wschodniej. 
Bez. zmiany. 
Zasiępea szeja sztabu ganeratisgć 


B o efr, : 
marszałek polay porzecnii. 


aga ep ©. 
Aktywiści. 
"(Dotończenie). 
"Józef Pilsudski, 
Dr. Paweł Jankowski z Lwdina, prze 
| arrdziezący  Komiteta Narodowego Lukela, 
| skiego, długoletni zasłużony dziaśacz oświa- 
towy.i społaczey, Jeden z naczelnych kie! 
rowników ruchu niepodległościswega w Lt 
belskiem. Sympatyk Stronnictwa Ludowego. 
Członek C, K., N. E > 
„Wacław Januszewski, inżynier, jeden 
z byłych zarządzających zakładów U; 
i Gampera, Działacz polityczny i 
„wy w Zagłębie, publicysta, obsenie sega 


m 
RA 
= 


„aelowego w dachu lewicy demok 


; bardzo czynuy członek taj organizse, 
mi. Pietrkowekiaj, Członek, Rady 
14, s Józef. Koziowski, wiać 
w. Dairo] e ; 
„wielu instytucji prze wo-.kandlowych w 
; Zagłębiu, :Radny. mi ąbrowie,.ezła= 


tek Rady. Narodowej. Działacz niepodleg 


i | | . s E w | śgiowy. Neleży do Stronnictwa Lici Pat- 
wschodniej przeszli po zamarzhiętem | między Foscani a Fundeni, na fron- ea ELE — ARE Sa 
bagnie i na szerokości jednego ba- | cie 25 klima rosjanie, poprowadzili |: - May, włoścjania z 
„łaljonu wtargnęli -do stanowiska na--| wielkie uigowe ataki, lecz tylko skie. | łacz kuliuralsy wśród ; 
szego. Na innych punktach odpar- | runku ©Obileste zyskali oni teren Na | Ra „Pezpartyjny, EEE R 
to ich calkowicie. W przeciwatakech | wszystkich. innych ki | ERASER 
pozostało w naszych rękach około | rósjan załamał sie. o zao T działacz. a E R AG 
900. żołnierzy i. kilka karabinów ma-.| wojsk niemieckich. A - .| kaliskiego, posiadający. pełne jego zaufanie 
szynowych, = oo. NIYREC Front macedońskk 00. loaże R „dCeG Ner 


sia Ks. Prałat Przeździecki u Łodzi, 
|. Wikłor. Sokołowski, właściciel siama 
(Ski z. GoScinnaj, sędzia gminay w Piotrka- 
„Wie. Galonek Ligi Państwowości Polskiej. 
+, „Błażej Stolarski, wioścjanin z Będko- 


: | Wa, pow, Brzezińskiego, członek Polskiego 
| :Stronniotwa Ludowego, dawniej gorliwy szore 


„ mierz haseł. „Zarania” i uczestnik kółek stae 
| 5zycowskich, „Włoścjania - samouk, autor 


4. projektów reform. włościańskich, zależyciel 
| spółek mleczarskich, kooperatyw i organiza» 
4-tor instytucji kultaralnych na wsi. Krzewi- 


<lel,zasad niepodległościowych wśród wło» 
ścjan.. Członek C.. K. N.. Czlonek Rady 


NOE . £ Rady Stanu. | 

- „Brygadjer Piłsudski przyjechał no- 
cy dzisiejszej po dwutygodniowym po- 
„bycie w Lublinie i Krakowie i zamiesz- 
kał w hotelu Brilhlowskim. © 
„Przybyli również. do Warszawy nie- 


| którzy z członków Rady Stanu z oku- 


pačji austryjackiej, SE 
"Wczoraj odbyło się wspólne posie- 


członków Rady, przyczem omawiano 
ostateczną redakcję regulaminu Rady i 
podział jej na departamenty. 
„Niezwłocznie po ogłoszeniu urzędo- 
| na Rada wyda odezwę do 
ludności kraju, . © 
Tekst odezwy jest już opracowany. 
- Bs. A. Cząrtoryski. u Warszawie, . 
> |. „Przegłąd 'Wieczerny* . zamieszcza 
co następuje: -„Po kilkudniowym poby- 
«cie w Berlinie i Wiedniu powrócił WCZO: 
raj do Warszawy Adam ks, Czartoryski, 
„Nazwisko księcia łączą z pogłoskami o 


mianowaniu na odpowiedzialne stano- 


wisko w wysokiej instytucji: krajowej 
"Wczoraj ks, Czartoryski był Ab A 


„naradach. przyszłych członków Ra PR 
-nu.z Warszawy”, > 7 a i 

i piany prezes Rady miejskiej, 

Jo prezydjum Rady miejskiej w War- 

„Szawie nadeszło urzędowe zawiadomie- 

n nowego prezesa Ra. 
dy, mec. Adolfa Suli iego, | 

r mec. owskiego, d -` 
czasowego radnego, £ e F s ia 


Wyjazd Helagacify - . 

Delegacja miejska, wybrana dla 
zbadania gospodarki miejskiej w kilku 
miastach w Niemczech, wyjeżdża z War- 
szawy we Środę, dnia. 10 b. m. Skład 
delegacji tworzą pp.: burmistrz Zygmunt 
Chmielewski, ławnik T. Toeplitz, kierow- 
nik działu technicznego Fr. Lilpop, oraz 
Kazimierz Życki. Delegacja udaje sie 
przez Poznań, gdzie się zatrzyma czas 
krótki, do Berlina. Następnie delegacja 
zwiedzi Lipsk i Wrocław, 


Pobyt delegacji za granicą potrwa 
2 tygodnie. 


Zjazd przedstawicieli kół Macisnzy. 

Dnia 5-go lutego r. b. odbędzie się 
zjazd delegatów na ogólne zebranie pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. W celu zorga- 
nizowania zjazdu utworzyła się komisja, 
która za naszem pośrednictwem zwra- 
ca się do prowincjonalnych. kół Ma- 
cierzy o szybkie nadesłanie nazwisk 
swoich delegatów, celem umożliwienia 
uzyskania przepustek „na przyjazd do 
Warszawy, 

Komisja organizacyjna zjazdu prosi. 
aownież koła o szybkie nadesłanie spra- 
wozdań. 


Rady miejskie na prowincji 


Pisetrkówm 18 żę 

Daia 4 b. m. o godz. 6 wiecz. odbyło 

żią w. magistracie pierws za posiedzenie 

piotrkowskiej rady miejskiej przy pelnym 
komplecie radnych, 

Z porządka dziennego po tiezny ch prze» 

mówieniach radnych uchwałeno przyznać dla 


prezydenta miasta pensję pa W WySO» - 


kości 2400 rb, oraz dodatak reprezeutacyj- 
ny w kwogia. 609 rubii recznia,. Pierwsze» 
mu wice-prez; ;denfowi przyznano pensię w 
sumie 1500 rubli = 

Uehwałą rady stanawiska: drugiego 
wice-prezydenta i rajców mie,skich mają 
Być honorewe, a więc nia będą płatne. 

Pr zystąpiona do wyborów. - 

sozydentem. miasta 38 głosami 

DraBy zeatał mseenas Kazimierz Rudniski. 

Pierwszym wies-prezydeniem. WE 
88 głosami ka. Józefa Bremabiego, Z głos 
sowania na drugiego wiec-prezydenta Wy 
szedł zwycięsko p. Os trewsri, który otrzy- 
msi 34 glosy,! 

Naim: enié nal leży, fż calg prezydź um 
dostało się tyjm sposobem w zęce niepsd. 
łegłościozców, | 

P. Radnieki je 
podiegłościoweem, 
kiem Związku ,niepodłegłościowego, 
zem członkiem G. K. N; — tak samo. p, 
Ostrowski, 
Bromski mandatu nie przyjmie, wobec a 
go zapewniona jest juž kandydatura p W. 
Jauaszewskiego, inżyuiern, Członka strone 
nietwa ludowego i członka © KN. , 

Należy jeszezo wyjaśnić, iż podług or- 


Qa 
pi 


st bezpartyjnym gis- 


dynacji Rady miejskiaj na okupecji austrjace- 


kiej, prozydeut missta i wiuesprezydencj . 
tworzą zarazem prezydjum Rady. © 


Łuk: im. 


Nowo uiworzoną - Rada miejska ze- 


brała się w czwartek ubiegły na zebranie 
inauguracyjne. W zastępstwie generał-gu- | 
pernatora przybył naczelnik cywilzego ko- 
misarjatu krajowego w: towarzystwie in- 
nych osób urzędowych, Na jego prze- 
mówienie odpowiedział prezes rady miej- 
skiej mową, w której przedstawił ustrój 
miast polskich aż do czasu wejścia do 
kraju rosjan. Następnie złożyli dekiaracje 
przywódcy trzech : grup rady anie 
mianowicie: centrum, żydzi i socjaliści. - 


Żydzi w Radaóh miejskich. 


Pisma żargonowe podają. zestawie- 
nie ilości radnych żydów, oraz prac. 
stosunku ludności żydowskiej w czte- 
rech większych miastach okupacji au- 
strjackiej. W Lublinie na 50 członków 

miejskiej. weszło 17 żydów, <zyki 
82 proc. Ludność żydowska wynosi w 
mieście tem 50 proc. (D. W Piotrkowie 
wybrano 14 żydów, czyli 23 proc. na o- 
ua ilość członków Rady, „Żydów jest 

w Piotrkowie — wečług pism żargono- 
Wwych—37 proc. W Kielcach, gdzie żydzi 
stanowią 35 proc. ogółu ludności, w "wy 
ano. 13 radnych . żydów, czyłi 26 proc. 
wybrano 12 żydów do Rady, 
czyli 24 proc. Ludność żydowska stano- 

wł w tem mieście 45 proc. 
|. Cyfry powyższe, podane przez żar” 
ganówki ki, są mocno. nieścisłe. Wystarczy 
aznaczyć, że w Kielcach wybrano nie. 

15 lecz 16 radnych żydów. 


Ks. Bromski jest ezigni. 
B Zera- 


dsk się dowiadujemy jednak, ks, - 


„później wracał, 


Z. Literatury żołnierskiej. 


„Skarbczyk Legjonistyć (prze- 


wodnik polowy żołnierza pol- 
skiego) — zebrał Józef Andrzej | 
Tesłar, oficer Łegjonów. nakta- 
dem Depart, Wojsk. N, K; N. 


W Piotrkowie, r. 1916, sprzedaż - 


`w Kole pomocy dla Legionistów, z 


Spacerowa 40. 


Książeczka p. t „Skarbczyk Legjoai- 


Bty', opracowana i nłeżona przez oficerá 
wojsk polskich, Józefa Andrzśja Teslara, 


stanowi istotnie miłą, petrzebną; a cząsem i 
wprost niszbędną dla żotniórza polskiego. 
czytankę,. Przychodzi oha bewiem do nie- 


go nie z szeręgiem „banalnych peuczeń i 


wskazówek, jeno z słowem pięknem, poza | 


którem kryje się miłość braterska i treska, 


nie tylko 6 jego potrzeby fizyczne, jeno 0- 


spokój i równowagę wych znajdującej sią 
nierzadko w rozterce i zwątpieniu, 
kiłku szeroko i ślicznie ńapisariych arty- 


;kułach znajdzie żełnierz polski, przebywa: 
jacy bądź w trudzie - bojowym, badź ha 


odpoczynku chwilowym, czy wreszcie w 


„szpitału wojskowym, „pokrzepienie i wiarę 


w piękno, pożytek i niezbędność swego 


czynu dobrowołnego, a ofiarnego, pódjęte- 


go dla dobra ukochanej Qjezyzny. 

Po dostojnej modlitwie polaka w 
"czasie wojny, ułożonej przez kp.. biskupa 
Wł. Bandurskiego, pe ślicznym: wierszu 
zgasłsgo „przedwcześnie oficera Legionów, 
poety i ao: Jerzego Żuławskiego, Rar 
 Htępuje praca 4 À. Tesiara „O życiu i-0= 


bowiązkach Legjonisty*, w której autor 0-, 
-kresla -Legjony polskie, zarówno napelaoń- 


skie, jak i dzisiejsze, naprzód jako „zebra- 
nie wybranych” , A następaie podnosi ich 
„Silny zw.ązek z tem,- 
wem narodu do wał Inego poliiycznega by” 
5 tut. 


to nazywamy pra- 


Uważaląg, iż „Legjony nasze -przyje. 


mują też na siebie rolę zbrojnego posel- 


„stwa do ludów Europy i do świątyni Spra- 
wisdliweści, spełniające tem przykazanie 
najświętsza narodowe, idge z3 wielką fra- 
` dycją Ojców i broniąe ich nieśmiertelnej 
spuścizny de ostatniej kropli krwi", dJ. A. 


„Peslar w krótkich, żełnierskich, lecz jakże |. 
{des | 


podniosłych przytem, słowach, ireśli 
alny wizerunek Żołnierza polskiego, jakim 
„by przgnął widzieć go w obsenej walce - 
9 wyż: wolenia Polski. > 
Rzadko kiedy przemawiać t:k moża 
„oficer do towarzyszy- 
przemawia, to musi mieć istotną wiarę w 
- tacie słów zwych i ua'giębsze przekonanie 
. Q lem Szczy 
-gi kraju, które mu jeszcze, 
napomnienie, przed oczy stawia. Post 
Żołnierza polskiego, naszkieowana w pa 
gaech J. A, Teslara, tóć przecież bronzowy 
posąg obywatela rycerza, bogatego we 


żełni ierzy, "a jasli już. 


inem powołaniu zbrojnego alu- 
jedynie >> 


wszystkie ćnoty, któremi narody _Szezyeié 


się mogą. 
- Jakby dla. lepszego: uwypuklenia nas 


rzuconych w „Skarbezyka” obowiązków, 


jakby gia. „nawiązania. historycznej nici i 


pokazania, iż te wymagania, które. á słu- 


sznością. stawią się dziś żołnierzowi pol- 


„skiemu, uż więcons są niepokalaną tradycją 


bojowników o Niepadległość Oiczyzny, 
książeczka podaja kilka opisów żywotów 
| najważniejszych wodzów narodewych z o- 
kresu walz o wyzwołanie Polski, a wiec 
«Kościuszki, Dąbrowskiego, 
"Traugutta. I jakkolwiek wszystkie te 
"szkice napisane są pęknie i mogą być 
odczytywane po kilrakrcó, to jednakże na 
: specjalna uwagę zasługuje rzecz, napisana 
nrzez Japa Zy% vara, a opiewającz duchowe 
żołnierstwo wieszcza Adama. 


„Skarbezyk Legjonisty* uzupełniają 


Miekiewicza i 


jeszeze wiadomośći-prakiyczne z dziedziny 


sztuki. wojennej pióra d-ra Marjana Się- 
powskiego, oraz a zakres hsgieny żał- 


 nierskiej, podanej popularnie przez lekarza: 


legjonowego d-ra Mieczysława Hedingera, 


Książeczka, : ma przez departa- 


ment wojskowy N. K. N,.a opracoaana 
przez J.-A. Teslara, powinna bezw zgiędnie 
"znależć się. w torbie „każdego żołnierza 
polskiego, a jesteśmy pewni, że kto Taz 
ją odczyta uważnie, ten już będzia do niej 
jaka de swej ukochane 
lektury. 


- Ale i nie - żołnierzom przynieść ena 
może radość i pożytek, albowiem z jej tów 


-nai z jej treści wyjrzy ku każdemu z 
nas prawdziwe oblicze. tego bojownika © 
wolność, da którego możsia i trzeba w ten 
sposób, jak. to czyni 
wiać, i Ma. 


inda; yain Me 


Rada Steru. 

Rada Stanu będzie powołana: w naje 
bliższych - "dniach. Ostatnie, nieznaczne 
zmiany w nominacjach są już przeprowa- 


„Skarkczyk*, przemas. 


| 
|: 
| 
| 
|: 
| 
B 
B 
| 
| 
: 


| 


| żone. DI ong - dwåek. mandatów. 
| © Rada stanu zaras po-instałaeji -prey- 
Btąpi do ustalenia podziału . prac podług 
departamentów. Odraza też ogłoszona Zim 
-stanie edezwa, 
j Potwierdzenie powyższój informacji— 
według . źródła miaredajnego — przynosi 
również Polki WoA T. 

miany osobiste Ww legjonach 
zólekioky, : 

„Czas“. donosi, že sżefem sztabu 
Legjonów.- polskich. mianowany został 
przez naczelną komende. armji pułkow- 
nik Leon Berbecki, dotychczasowy kom. 
5 pp. Zastępca szefa sztabu, major Nie- 
niewski, pozostaje nadal na swem "sta" 
nówisku. Pułk. Zygm. Zieliński, dotych= | 
czasowy komendant gruby Legj. polsk. 
w Dęblinie, objął? komende 3 brygady: 
iLegj. poisk. komendę 5 Pp’ w miejsce 
pułk, Berbeckiego, objął major Burhardt- 
Bukacki, komendę 2 pp. podpułk. a 
mirski. i 

— Jezyk polski w korespsndencj 
pocziewej. - I 

W prywatsej komunikacji ‘pocztowej, 
'w granisach jenerał - gubernatorstwa war- 
szawskiego, poczyńając od chwili obecnej, 
'dopuszczony będzie język polski nietylko 
.na kartach pecztowych, jak dotychczas, 
lecz również w listach zamkniętych, w 
drukach oraz korespondencji kandlewej, 

Co do rozmiarów listów, to będą o- 
bawiązywały przepisy dótychczasowe. Di- 
sty nie mogą zawierać więcej, jak cztery 
Btronnice in.8%, albe dwie str. in 40, Ce 
do pocztówek, to nia mogą eno zawierać 
` więcej, jak 12 wierszy wzdłuż, kab ~ też 8 
wierszy w poprzek, 

Dotychczas obowiązujące ogranicze: 
wie, że telegramy prywatne nie mogą Za- 
wierać więcej, jak 15. wyrazów, będzie 
zniesiane przedewszysikiem w ` granięach 
jenerat-gubernatorstwa warszawskiego. 


— 


Fałszywe banknoty rosyjskie. 
Magistrat warszawski zwraca E 
że w obiegu ukazały się fałszywe bank 
-ty rosyjskie 1, 8 i Belo rublcwe. Papiery 
te łatwo rozpoznać pa gorszym papierze, 
-bladym kolorze i druku niewyrażnym na 
_stronia edwrolnej banknotów. W przedmie- 
-cie tym uchwalone na posiedzeniu „połacić 
, Milieji Miejskiej, aby zwróciła nadzór w 
kierunku zabezpieczenia ed skutków. roz- 
powszechziania Íz} sżywych pieniędzy oraz 
zwrócić się do bantów z Żądaniem, aby 
"zauważone przez nie przy wpłatach bank» 
"Roty fałszywe były jako takie niszwiocze 
nie stemplowane pieczątkę: „banknot fal- 


 S2ywy*, 


— Z Tow, Krzew. Qśw. 
= P. Koziotkiewiczówna rozpoczyna, d. 
-12 b. Mm., wykłady o M części Dziadów 
Mickiewicza. © 
Wykłady odbywać się będą w piątki 
„od 8—-9 wiec. 
-.- Zapisy przyjmuje biuro T-wa przy 
"ul. Podleśnej Na i, codziennie od 6 — 
: wieczorem. 
< L Z 22 kuchni sabotutożygii przy. 
Związkach Zawodowych. 
©) W przeciągu ubiegłego miesiąca w 
22 kuchniach robotaiczpeh pray Związkach 
Zawedewych wydano 418,497 obiadów płate 
nych, 42,820 bezpłatnych, 847 szkolnych 


„płatnych i 28,399 bezpłatnych. 


Koszt. wydanych obiadów 
88459 rb. 49 kop. 
Wpłysęła za obiasy 12563 rb 80 k. 
Niedobór wyniósł 20896 rb. 69 kop,, 
Koszi 1 poreji* -wyBiósł 6,8 kop.; dzien- 
nie wydawany 16,100 ebiadów i 4102 ft. eble- 
ba; wszystkie kuchaie razem nie były czynh- 
ne 238 dni w ciągu miesiąca. 
Chlaba wydano 122, 641 ft, 


— „kupieceś. 


wyniósł 


Jedyna polskie pismo fachowe, wycho- 
dzące w Poznaniu, zkane polskiej pabli- 


 szmości czytającoj z dobsrowei treści, posia- 


dające pierwszych mażów społeszeństwa Da - 
szega jako stałych - współpraeowników, po- 
mimo poważBych trudności wojennych, ani 
co do ekjętsści, ami też co do treści nie 
: zmienilo swego wyglądu. Wskutek prze- 
sanięcia liaji bejewsi na daleki wsehóc i 
bliższej łącaności braci naszej za kordsnem, 
pozyskał sobie „Kupise” cennych wspdłpiae 
coWwaików w Królestwie, którzy na łamach tee 
gs pisma już niejednokrotnie w zajważe 
niejszych sprawach naszego życia zarobko- 
wege gios zabierali. Dlatego też „Kupsa” 
każiemu połakewi szczerze i gorąco póleełć 
msżemy. Kto nadeśte sbosament półroczny 
3.20 Hk. ctrzyma w dodatku jako promjam 
obszerny zeszyt pamiątkowy, poświęcony: 
także sprawom gosnedsresym Królestwa 
Polskiego. Adres: „Kaniec”, Pozuań. 
> — Eersy Esperanta. 

Wykłady j. Esperahts przy Łódzkim 
Esperanekim T-vie, Diega 90 (róg Andrze- 
ja) dia nowej grupy początkowej w przes 


| 
| 
| 


PER a a a 
kładzie pols kim rozpoczną się w poniedzia” 
„tek d. 8 b, m. punktnalnie - 0 -gedz,-8 wiaćz: 
Wykłady odbywać się będą w poniedziałki 
i czwartki, : Zapiey przyjmuje oraz. wszel» 
kich informacji udzielą kancelarja T=wa go- 
dziennie (z wyjątkiem sobót, niedziel świąt) 
od godz, 8 do 10 wieczorem. ; 

— Zagzdkowe samobójstwo, 

"W sobotę, o godz. 8 m. 420 wieczo” 
rem, 27 letnia Helena Piekarska weszła do 
domu M 99 przy ul. Piotrkowskiej i tam 
Z okna III piętra klatki schodowej rzuciła: 
się na podwórze. Ranną pogotowie od- 
wiozło do kliniki, gdzie wkrótce zmarła. 
Przyczyna rczpaczliwego kroku nie wia- 
doma.. (*) R 

— Pożar w fąbryGe. 

Dziś o godz. 8 nad ranem zawezwa* 
no H oddział straży ogniowej do fabryki 
tutek przy uł, Długiej N 79, gdzie od roz- 
.palonego pieca zajęły się tatki. Po 1 
godzinnej akcji ratunkowej ogień umiej- 
scowiono. SE 


— firadzicże, 

W da, 1 stycznia skradziono Ksi 
imierzawi Szelbiakowi z Podgórzyce w gm. 
Piątek parę koni z wozem: 1) dziewięcio- 
letnią klacz średniej - wysokości, ciemno- 
gniadą, z białą gwiazdką na czola, z din- 
gą grzywą i ogonem; 2) pi ęcieletni ą klacz 
czerwono-griadą, nie podkutą, ogoni grzy- 

wa długie, 

Dane. 6 kradzieży należy nadsyłać d 

:wydz. krym, kom. ill de aktów 27/17 .€ 

W dn. 1 stycznia ża pomocą wama- 
nia szradziono ze szopy przy ul. Aleksan tie 
okien: nr. 89, „dwa skórzane nakrycia z 
ojazdów i dwa palia dla woźnicy. (grana 
tów z NERAWY mi guzikami i płaszcz od 
deszczn). 

Dane o kradzieży należy nadsyłać do 
wydz. krym. kom. HU "do aktów 16/17. 


Szanowny Ranie Redaktorze! . 


W wyjaśnieniu naszem z dnie Š sty” 
cznia z powodu pośpiechu wkradła się 
pewna nieścisłość. powie- 
dziano między innemi: „Na termin ozna 
czony dia opema Est i opatrzenia 


Mianowicie 


ich należnymi pódpisami członkowie 
Polskich Komitetów Wyborczy rch stawili 
się, nie stawili sie natomiast żydzi” — 
Jest to o tyle nieścisiem, że zarówno 


przedstawiciele Żydów" Ortodoksów, jak 
Żydów-Pał aków -byli obecni, nie przybyli 
jedynie przedstawiciele Centralnego Êy- 
dowskieso Komitetu. 
Przesyłając powyższ 
piszemy się 


e sprosto wanie 


Z poważaniem 

Polski Komitet Wyborczy w Łodzi. 
w im. Komitetu 

JE, Krasuski, 


O TÓW 
pek e 


Kronika ruchu wuborczedo, 

Wezoraj, o godzinie 5-ej wieszorem, w 
lokalu Resursy Rzemieślniczej Chrześcjań- 
skiej odbył. sią wiec przedwyborczy, urzą» 
dzony przez P. K. M, de III kerji: ; 

Zagaił wiee p. M. Kapuściński; przes 
wedniczył p. A, Paszsczyński, 

Sprawy drobaego haadla referował p. 
Taseusz Saybiłło. Referent mówiło upade 
ku drobnego bandlu, 

Winnym - jest poniekąd brak polekish 
sił fnehowych, 

Następnie mówsa zazuajamia zzbranych, 

z taktyka wyborów i nawołuje do głosowa» 
nia na listę IH karji Nr. 28.. . 
ś P. Kapuścć: ński mówił o stanowisku 
rzemieślnika polskiego, Wspomina o rue 
chu wolnościewym w roku 1905, gdzie rze- 
mieślnik polski przelewał krew SWĄ za 
WOLNOŚĆ, 

Z powodu regłego zasłabni goia, dwóch 
mówców pre sgramowych nie przemawiało, 

Wiec zakończono o godz, 7 wiecz, 


W sobotę ABleztą, o godz. 21, po 
poł. w sali fabrycznej Heinzla i Kunitze. 
ra w Widzewie odbył się wiec przedwy. 
borczy urządzony przez Pol. Nar. Rob, 


Kom. Wybor. Wiec zagaił, w krótkiem: 
przemówieniu, p, Pokorski. Prze odnie 
two objął p. Kulczyński, który na aseso- 
rów poprosił pp. Lewandowskiego, Mlon- 
kę, Malinowskiego i Piekarskiego, SEKIEe 


tarzował p p. Cieniawa: ` 

Pierwszy mówca, p. Jaranowski ob 
szernie omówił ekonomiczną część proe 
gramu Pol. Nar. Rob. Kom. Wybor. zaś 
p. Szybiłło uzasadniał społeczną i polską 
stronę - tegoż programu. Trzeci mówca, 
porucznik p. Fichna, zapoznał zebranych 
z techniką głosowania i nawoływał do spet- 
nienia obowiązku obywatelskiego. 


©) Wczoraj w- Teatrze Wiciaim o 


godzinie 3-ej po południu odbył się wiec, 

urządzony przez Komitet lewicy Socjali- 

Atycznej; ETE E: nA A 
Przewodniczył p. Strzelecki. 

_. Ps Igtacy Gralak w swem przemóe 

wieńiu wskązał na sytuację ogólną i poło- 


żenie obecne klasy robotniczej, oraz o gna- 
szaniu przedsiawiciełstwa w Radzie -Miej-- 


skiej. Prelegent dalej zaznaczaziż robotni- 
cy w dobie obecnej, przystępując dò wy- 
borów, winni dążyć nie tylko do zrealizo- 


wania natychmiastowego swych żądań w. 


Radzie Miejskiej, lecz głównie do skupienia 


rozproszonych Sił proletarjatu, które konie- - 


czne są do urzeczywistnienia tych dążeń 
po wojnie, l ; Ę 

| P. Łącki mówił o gospodarce miej- 
skiej i uzasadniał 
LoD. 


_ Trzeci z kolei przemawiał p. Klimone 
tawicz 6 stosunku Lewicy Mocjalistycznej 


de różnych ugrupowań politycznych, 

P, Strzelecki mówił o technice wy» 
borów, 3 - 
Raday 
inż. Ciszeweki, mówił o Radzie w Warsza- 


wie, © ugrupowaniach i o stanowisku róże. 


nych. stronmetw. 


Palaki socjalista, p. Juliański, mówił o` 
budowie Państwa Polskiego, podstawą któ- 


rego ma być zorgasizowanie armji. - 

W końcu olczytano rezolucję, popie- 
rającą akcję wyborczą P. L. S, którą ze= 
brani. przyjęli więkeżością głosów. 

O godzinie 7-ej wieczerem wiee ga- 
kończono, 


LEJ 


Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63. 


Czwartek dn. 11 Stycznia r. b. © godz. 8 wiecz. 
NOWA DEJABIRA 


| dramat w 5 akt. (6 odsł.) Juljusza Słowackiego. 
z udziałem p. Ant. Różyckiego. 


mrm ae a aa a 
„Piątek dn. 12 Stycznia r. b. o godz, 8 wiecz. 
r EP A. TATINT Y! 

ś sztuka w 4 aktach P. Wolffa. 


i O O OŚ SO reee 
bubla dn, 13 Stycznia r. b. o godz. 4 po poł. 
, (po cenach najniższych) 


Bzjmdzie = Diernik - babela Bakziju. 


Szłuna fanlastyczna w 8 akt. M. Tatarkiewicza. 


„5 Sobota dn. 18 Stycznia r. b. o godz. 8 wiecz. 


Tragedja w 5 aki 


E CZESKI 


platformę wykorezą P.. 


socjalistyczny m. Warszawy . 


Nr. 6. 


AL So rój i a OTC 


mał deee z i PE WRZ POP WAS E N Muti nike Pyza Ą  A 


Tenit i MUZYKA. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


W nadchodzący czwartek dn. Łl-go. 


b. m; o g. 8 w. po raz drugi dramat du- 


ljusza Słowackiego w 5 akt. p. t. „Nowa 
Dejanirą* z udziałem p. Antoniego Różyce.. 


kiego, artysty teatru „Rozmaitości. 
W piątek d. 12-go t. m. „Panny“ Z 

pp. Klońską i Dunikówską w gł. rol. 

niższych „Krakowskie Zuchy”, 


„Nsklau”, ` ax 
— Łódzka Orkiestra Symfońnióżna. 
Program dzisiejszego koncertu sym 

fonicznego 5. O. 8. cbejsnuje 


p. G. Teschnera p. t. „Andante espressiro* 
na orkiestrą Emyczkową. 


Solista wieczoru p.- Klengel, nestor- 
wiolomezelistów doby obeenej—odegra z p 
towarzyszeniem orkiestry koncert. wiolon=: 


ezelowy Volxmana oraz kilka mniejszych 
utworów z towarzyszeniem fortepianu. 
Dyryguje Bronisław zule. 


Obwieszczenia: 
dla wyberćów kurji IV. 
Wybory do Rady Miejskiej m. Łodzi 


"dla kurii IV-ej odbędą się w poniedziałek, 


dn. 15-go stycznia 1917 roku. pomiędzy 
godziną 10-tą rano a 8-tą wieczorem. ` 
Wybierają: AE 
1. W lokalu wyborczym przy ulicy 
Aleksandrowskiej ur. 41, parter, wyborcy 
2-g0 okręgu wyborczego, 
ska zaczynają się od liter A. do K. 


2. w lokalu wyborczym przy ulicy: 


Zgierskiej nr. 89, parter, wyborcy okręgów 
Wyborczych 1 i 8, . 

"8. w lokalu wyborczym przy ulicy 
Brzezińskiej ur. 7, parter, wyborcy okręgi 
wyborczego 3a, 

4. w lokalu wyborczym przy ulicy 
Konsiantynowskiej nr. 16, parter, wybercy 
okręgów wyborczych 4 i 4a, 

"5. w lokalu wyborczym- przy ulicy 
Ogrodowej ur. 8, parter, wyborcy 2-go 
okręgu wyborczego, których nazwiska za- 
czynają się od liter L. do Z. 

6. w lokalu wyborczym w Heleno- 
wie, wyborcy okręgów wyborczych 5, 5a 
i 17, i 

7. w lokalu wyborczym przy ulicy 
Milsza, nr. 24, parter, 
wyborczych 6, 7 i 7a, 

8. w lokalu wyborczym przy ulicy 
Nawrot nr. 45, parter, wyborcy okręgów 
wyborczych 8, 8a, 10 i 11 


GAZETA ŁÓDZKA 


W. sehotę pop. o g. 4 pe cenach naj- 
W sobota - 
wieczorem tragedja Juljusza Zejera p. t 


Symfosję 
Nr. 4 D-moll Schumana, uwarturę Webera | 
„Freisehiitz* ortaz kompozycją złodzianina | 


których nazwi- ` 


wyborcy okręgów 


9. w lokalu wyborczym przy ilicy 


a 10. -w łokału wyborczym przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 253, parter, wyborcy O 
kręgów wyborczych 13, 14 i 15, > 


- HH. w lokalu wyborczym przy ulicy 
Rzgowskiej nur. 5, parter, wyborcy 16 0- 
kręgu wyborczego. 


Głosowanie odbywa się w nastęfu- 
jacy sposób: l l 

Głosujący udaje się osobiście do „ło- 
kalu wyborczego ze swym paszportem, .W 
tych zaś wypadkach, - gdy zastępuje ko- 
„bietę—-z paszportem tej ostatniej oraz 
poświadczonym aktem pełacmocnictwa, 0- 


kartkę wyborczą, wypełnia ją, mie będąc 


borczych, składa ją w taki sposób, aby 
pismo nie było widocznem 1 wręcza ją 
przewodniczącemu;. przewodniczący spra- 
"wdza ‘legitymację wybercy, połeca do- 
konahia adnotacji o głosowaniu w liście 
wyborców, oraz w specjalnie sporządzonej 
liście głesujących, wrznea następnie kartkę 
wyborczą do urny, zarządzając jednocze- 
śnie wykreślenie wzmianki wyborczej w 
paszporcie lub akcie pełnomocnictwa. 
Wyborca, nie umiejący czytać ani 
pisać, może przy wyborach wyręczyć się 
jakąkolwiek drugą osobą; ta ostetnia nie 
koniecznie musi posiadać prawo wybercze, 
Wyborca winien wpisać da kartki 
wyborczej żylko ten uumer listy kandyda- 
tów, na którą zamierza głosować. Treść 
kartki. wyborczej winna wskazywać, w spo- 
sób wykluczający wszelką wątpliwość, nu- 
mer cbranej listy kandydatów. Również 
iw tym wypadku, gdy kilka lisi jest ra- 
zem połączonych, wolno wpisać tylko je- 
dek numer, | 
Kartki wyborcze urzędowo nieostein” 
plowane, lub też takie, na których figuru- 
je jakiekolwiek nazwisko lub podpis, są 
nieważne. | RE 
Listy kandydatów do IV-ej kurii, uzna- 
ne przezemnie za ważne, opublikowane 
będą, z padaniem numeru, w pismach 
miejscowych, jak również ogłoszone za 
pomocą specjalnych obwieszczeń. . 
Głosowanie kończy się, gdy” minie 
(czas określony, i ostatni z obecnych w io- 
kalu wyborczym wyborców złoży swój głos. 
Wybory są jawne. Przewodniczące- 
mu Podkomitetu Wyborczego, lub jego 
zastępcy przysługuje jednak prawo ogra- 
niczenia liczby osób, znajdujących się w 
danej chwili w lokalu wyborczym, o ile 
okaże się to niezbędnym dla utrzymania 
porządku. Do wydanych 


Widzewskiej nr. 145, parter, wybarcy 0-7- 
kręgów wyborczych 9, HQa i 12, 


trzymuje tam urzędowo Ostemplowaną ` 


obserwówanym, w jednej -z kabin wy-. | 


| 


się wszyscy wyborcy, jak również i inni 
obecni, bezwzględnie zastosować. 


Łódź, d. 4 stycznia 1917 r. 
Zastępca Komisarza Wyborczego 
hr. z Bnine-Bn ński. 


: s y * 
Błogiego uczucia 
doznaje się po obmywaniu głowy..Pixava- 
nem. Jest to łagodne, plynne mydłe dzisg- 
ciowe do obmywenia głowy, p zbawione 


przykrego zapachu dziegciu za pomocą 
specjalnego, patentowanego sposobu. Cena 
butelki Pixavsnu, wystarczającej na kilka 
miesięcy, Mk. 2.25. Dostać można we wszy- 
stkich odpowiednich siepach. Wszystkie le» 
psze zakłady fryzjerskie uskuteczniają obmy- 


wanie głowy Pixavonem. 


Przymusawa licytacja. 
We wtorek, dnia 9 stycznia 1917 r, 
bądą sprzedane przez licytację za gotówkę: 
|) ogedz. 8 m. 15 rano przy ulicy 
Andrzeja nr. 26: kredens; i 
2) o gedz. 9 r, przy ul. Pańskiej 90: 
lustro Ścienne, lampa wisząca; 
3) o godz. 9 i pół rano przy ulicy 
Piotrkowskiej ur. 174: kredens; . 
„4) o godz, 10 rano przy ul. Nowo» 
Zarzewskiej nr: 20: szafa do ubrań; 
5) o godz. 11 rano przy ul. Nowo- 
miejskiej nr. 22: szafa, kanapa, zegar; 
6) o godz. 1l m, 15 r, przy ulicy 
Zgierskiej nr. 26: maszyna do szycia, kre- 
dens, lustro ścienne, szafa do ubrań, ze- 
gar ścienny; 
7) © godz. 12 m. 15 w pol, przy 
ulicy Pawiej nr. 10: szala do ubrań, 5 
sztuk materacy; piec płomierny, lampa 


ymanta | stołowa, stolik nocny; 
zarządzeń winni i 


„Urzad Sekwest 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Zawadzka AG 1, 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, 


 tlictoky zewnetrzne, skórze I włosów 


q przyjmuje od8—1 1. od4—9. Panie od5—5p.p 


1-szej klasy I-szej Po'skiej 


już do: nabycia. 


SAMUEL WEINBERG Piotrowska 58, 


Redaktori wydawca JAN | GRÓDEK (m: p. Przejazd 8) 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 52, — 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że 
i przyjmuje A 


po cenach urzędowych 


„Szm 


- Szkoła Kroju i Szycia 
BDyplomowanej uczenicy Paryskiej Akademii kreju 


ABOLONJI KOPYBŁOWSKIEJ Piotrkowska 15% 


Od dnia 15 stycznia rozpoczyna 'się trzymiesięcz- 
ny kurs nauki kroju i szycia za opłata Jach 


nią i modelowania. Po skończonym kursie ucze- 
nice otrzymują patenty. Kurs wieczórny po zniżo- 
nej cenie. Zapis uczenić codziznnieod 2 do 7 wiecz. 
SŚerzędaż fasonów papierowych. 
Przyjmuje się- obstałunki na kostjumy z  bibniki, 
teatralne i na maskaradę, . ; 


e a wecdpowiedsich 
kawałkach oraz lampy karbidowe poleca 


EK 


rubli miesięcznie, Nauka mierzenia, -pasowa- - 


aiewiczy Pałudniowa Hr. 8: | 


Zatwierdzona przez władzę 


są przedmioty: haft biały, k 


SE - 2 powodu likwf- | 

A y * GRACH detaliczna | 

sprzedaż po ce- 

(nach huriowąch, k 
Piotrkowkcka 25, w podwórzu, parter. 


OGŁOSZENIA. DROBNE: 


Korzystajcie z okazji, 7,22%% 
interesn nabyć można bardr9 tanio różne rem 
sztti barchaBiw surowych i kolorowych; le- 
stnich, zimowywh jak równie Ż. chustki zimowe, 
odcinki na męskie i damskje ubrania i okrycia, 
a także.różne cajci. Lódź, ul, Widzewska 48 
„m, 10, front, II pietro na prowo. Ceny stałe 


upują stera situezue zby, całe J. pdłamanę, 
U'. Nowe-Cegielniana 10, m. 18. Przyjmuje 
od 10-'d0 6 po poł, Michał Kohn. Urzędowo 
dozwolone.. 
TE dəmski z powoda kryzysu szyje ele- 
gancko kostiumy od 10, mk. palta od mk 8, 
suknie od mk. 2. Szyje karskułowe żakieży, 
-futra i przerabia na najnowsze fasony. Obsta-- 
` Junki wykorywa się w przeciągu 24 godz. Pra- 
cownta B. Rudzkiej, Piotrkowska 17. parter, = 


= n e 
Okazyjnie do sprzedania, <7 
dja polska ORGELBRANDA, mało używana toe 

- MÓW 16 i inne polski: wydawnictwa. Wiado- 

E iność: Adm., „G :Ł.. la O. 
taje lab drdatkowe zajęcie może otrzymać. 
| jeszcze kilka csób w Towarzystwie „Czytaj!“ 


SORTED ZA ZZA SA 


„ Zielona 6. | 


-o Na maszgńiie 


ency- . 


Wyższa Artystyczna Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 


Adpolonii Kopydłowskiej Piotrkowska 154. 
Lekcje drugiego półrocza; rszpoczynają się dnia 22 Stycznia. 


nic codziennie od godz, 10—12 i od 2—7 wiecz. 
mują patenty ma mauszycielki robót oraz kierowniczki w Szkoach robót. 


W ya 


Totje w tłoczni JANA GRODKA Prayazd 8 - 


Zatwierdzona przez władzę 


Kurs wyższy i niższy. 


Doskonale wykonane 
dostarcza == 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigsberg 
Post Moschin (POSEN). 


U ae , 
Torf prasowany imee 5t ts 


i anio, wiadomość u 
Stróża, Mikołajęwska 40. s 


dzieląm lekcji języka polskiego, przygoto wu 
ją do szkół, dz eci biedae uczę pazniałs ła. 
na muzyka. Władomość: Szkoła, Radwafsyza 
Zagubione dokumenty, 
franciszek Krusiński zgubi, paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Spacerowej ld. 
teczystaw „Sielski zgubił paszport niemie 
wydany przy ul. Przejszd I a SEA 
„Gawja Stankiewicz zgubiła paszport niemiec 
wydany Przy ul. Ewangielickiej 38:10. - = 
kradziono paszpoił niemiecki, wydany pr 


S ul Ewangtelickiej 10, na imi iki sd 
skiej. 5 J a imię Ladwiki Che- 


Skrzypek zgubił pasz 


muyGAnY przy ul. Przejazd 1. 
oija Kolasińska zgubiła paszport niem eet 
7 wydany .rzy Pleca Koceli re. a 


port niemiecki, 


